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względem  użytkowania z  koiei że la zn e j K ra -  
kowsku-górno Sztąsniej, co do przesełania  l i -  
tlów i  wszelkiego rodzaju pakunków  wozo
w ych , ju ko  lez względem  istnienia poczty  o- 
tokowej ( M a l i -p o s t )  pom iędzy Krakow em  i  

Gliwicami.
S- 1.

Od  dnia 1. Lis topada poczynając,  j edna  
tylko codzienna poczta o so b o w a ,  (Maile-post) 
pomiędzy K rak ow em  i Gliwicami u t rzymywa
ni) zos taje,  która z Krak ow a  każdego dnia o 
godzinie v: pól do 4tej po południu odcho 
dzić,— do Krakowa  zaś codziennie o 7śj z r a 
na przychodzić będzie.

S- 2.
Tako wa  poczta osobowa (M ai le -Pos t )  

łączy się w  Gliwicach z jazd;) na kolei że
laznej do W r o c ła w ia ,  i na pow ró t ,  w takim 
sposobie - żo podróżn i ,  kor respondencyc i i n 
ne po se łk i , które up.  odchodź.) z K rakow a o 
g o d zin ie  io p ó l  do k le j po  po łu d n iu , w P o 
niedziałek  ,— przychodzić będą we H lorek o 
godzin ie  11 p rzed  południem  do fP rocia  wid', 
zaś te ,  Które np. odchodzą z lf ructaw ia w 
T otiiedzudek o gudz. 12'/, w południe, — przy
chodzić będą  we IV lorek o godzin ie  7 z ru 
na do K rakow a.

n  > S‘ 3 -Upła ta  osobowa  od podróżnych na p rze
strzeni od K ra k o w a  dc Now ego  Bierunia (S eu  
Berun), wynosić będzie 20  Xr.  w  mon ecie kon
wencyjnej  na mi lę,  z Bierunia zaś do Gliwic 
po pięć s reb rn ików pruskich od o s o b y , —  za- 
tśnj  w  ogóle za p ierwszą przestrzel-! drogi ryń
skich 2 Xr.  45 w monecie konwencyjnej ,  za 
d rugą zaś 1- talar  pruski.

Wszelkie inne rozporządzenia względnie 
rzeczonej poczty osobowój  (Mail -Post)  o b o 
wiązujące ,  zostaja w  swojej  m o c y . —

S- 4.
Oprócz powyższej puczty osobowej ,  (Mall- 

post),— związek pocztowy pomiędzy Krakowem
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imt> atlc © attungen  bon ftalytyoftfenbungen aud) 
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§• 5.

X)ab f. f. $ o ftin fpcfto ra t in  .firo tau  wii-b bie 
&ufnol)nie ber fflriefe nad) ispreufjcn ju r  SlbfcrtD 
gung a u f  oer (Sifcnbaijn um  8 ’ l l |) r  frił|) uno 
jurŚ lbfertigung  mit be r® M cj> o ft u m 3 U |) r 5 c d ^ j  
m ittagb fd)lie§cn.

•ftrafau arn 2 8 . O ftobcr -1847 r.
SWoris ©raf 2>epm

t. t. <£,offommiffar.

k  u  a  i i  o  w .

Kościół  S. Tomasza przy Ulicy Szpitalnćj 
po zamknięciu z powodu  złożenia w  nim 
sp rzę tów kaplKznycL w d. 31 Października 
b. r. przez Towarzys two  Dobroczynności  o -  
twar tym został.  J .W.  JMX. Łę towsk i  Biskup 
Adminis tra to r  Dyecezyi ,  odbył Mszą Świętą,  
przy odśpiewaniu przez dzieci pod opieką zo
sta jące,  pieśni pobożnych,  i licznie zgroma
dzone osoby,  po b ło go s ł aw i ł . —  Następnie co 
św ię to ,  A n ta  w tymże Ko śc ie le ,  odbywaną  
będzie.

Wiadomości zagraniczne.

—  Ir  u rsza u a  28  Października. —-
Jego  Cesarska Mość Cesarz Austryacki,  p ra

gnąc okazać zadowolenie swoje z usług odda
nych przez dowódzcę 3 korpusu piechoty,  j e 
n e r a ł -  adjutanta Ri idigiera ,  przy urządzeniu 
sp ra w  K r a k o w a ,  po zajęciu tego miasta przez 
wojska powierzonego mu ko rp u su ,  mianować  
go raczył kawalerem orderu swego  Leopolda 
Wielkiego Krzyża lej  klasy, do przyjęcia i n o 
szenia k tórego ,  Najjaśniejszy Pan  na jmi łośc i-  
wi śj  przychylić się raczył ;  o czćm kanclerz 
cesar s twa  s p r aw  zagranicznych w dniu 28 li- 
pca r.  b. zakomunikował  g łó w no d ow od zą ce 
mu czynną armią.

—  Petersburg  19 P aździernika. —
W’ gazecie Rygskiej der Zuschauer  dono 

szą o nieszczęsnym p r zy pa dku ,  zdarzonym w 
początkach września w czasie po lowan ia ,  w  
guberni i  Witebskićj .  Marszałek powiatu  Wie-  
l izuiego, A. C iechanowski ,  zastrzelony został,  
przez nieostrożność jednego z myśl iwskich,  
który złudzonym będąc czapki} sz a rą ,  dos t rze
żoną za k r z a k ie m , wziął  ją na cel i trafił P. 
C iechanowsk iego  w samą g łow ę .  P. Ciecha
nowski  przeżył jeszcze kilka dn i ,  i odzyskaw
szy na chwilę przy tomność,  zaświadczył o nie
winności  swojego zabójcy.

i P russami ,  co do l is iów i wszelkiego rodzą 
ju przesyłek wozow ych ,  utr zymywany także 
będzie za pomocą pociągów na kolej żelaznej 
z Krakowa  o godzinie w pół do lOtej z rana 
odchodzących , a wieczorem o godzinie w pół 
do Sfllej w ieczorem do K rak ow a  przychodzą
cych.

§- 5.
Cesarsko Królewski  inspek to ra t  Pocztowy 

w K ra k o w ie ,  przyjmować będzię listy dla od- 
sełania do Pruss  koleją że lazn a . codziennie do 
godziny w pół  do 9tćj z r an a ,  dla odsełania 
zaś pocztą osobową  (M a/le-poslc) d<> 3 p o p o 
łudniu.

Kraków’ d 28 Października 1847 r.
M a u r y c y  H r .  D e y m .

C K. Kommissarz  N adwor ny .

—  P r  u s  s y  .  —

Na posiedzeniu sądu kameralnego z ’ erhra 
4go wrześn ia ,  p rokura tor  królewski  przedsta
wiał  wnioski  względem obwinionych w sp ra
wie powstania polskiego,  L iebe l towi ,  h rab ie 
mu Miełżyńskiemu,  Os trowsk iemu i Łąc k ie 
mu.  P ro kura to r  królewski  oświadcza , że prze
ciw Liebel towi  tyle j e s t  d o w o d ó w ,  żc wedle 
wszelkich zasad myślenia i dośw ia dcz en i a , jest  
oczywis l śm,  że Liebelt  był wtajemniczony w  
cele demokratycznego tow arzys twa ,  że był 
członkiem tegoż i działał czynnie na jego ko
rzyść. Na tern opiera prokura tor  zadanie u- 
znania go winnym zdrady stanu.  Co do hra
biego Mielżyńskiego oczy wistem jes t ,  że na 
leżał du związku demokratycznego ; nie ma j e 
dnak d o w o d u ,  by z niego wystąpi ł ;  owszem 
dowicdzionćm je s t ,  że pozostał  w związku  i 
że był czynnym. Ćdy by oskarżony przed 1840 
rokiem z niego wystąpi ł ,  w takim razie nie 
można by było przeciw niemu skargi wnosić,  
pon ieważ  amnestya uwolni ła  go od tego.  Da l 
szym współudziałem stał się winnym znowu 
zb ro dn i ,  a choWażby nie działał czynnie,  już 
może być do niego zas tosowaną karaedyk tem 
z 20  października 1798 r. paragrafem 5 prze
widziana.  Według  tego paragrafu zaś winny 
taki zasługuje na kary p raw em  kryminalnein 
na zdrajców s tanu naznaczone.

Dla lego p r okura to r  w n o s i ł ,  by h rab ia  
Mielżyński oył uznany winnym zdrady stanu.  
Co do Os trowskiego  nie ma dostatecznego 
d o w o d u ,  bynależał  do związku.  Dla tego nie
podobna  żądać na niego kary ; z tego więc po
w o d u  p r okura to r  wniosk ów  co do ka rogodno-  
ści jego nic stawia.  Przeć w  Łąckiemu tyld 
je st  d o w o d ó w ,  że do związku należał ,  i i  za
sługuje już przez to samo na zastósowanie  don  
§ 97 p raw a  kryminalnego.  Ale równie  wie 
le d o w o d ó w  spo tykamy,  iż cel zwiąku  czyn
nie pop ić ra ł ,  dla tego bez wąchan ia  można 
go o zdradę s tanu oskarżyć i w innym go te j 
że uznać.
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—  Londyn  16 P aździernika  —
W e dł ug  listów i dzienników z Jamajki  z

8 września dowiadujemy się ,  że r ada handlo- 
1 wa tej wyspy z powodu  zmniejszenia pracy 

na skutek emancypacy- n iewolników i wątpl i
wego s tanu handlu cukrow ego ,  wywołanego 
ostatniem planem o cukrze ,  postanowil i  z w o 
łać zebranie depu towanych  wszystkich zacho 
dnio-indyjskich wysp i Gujany,  na wyspę Sgo 
Tomasza.  Na tern zgromadzeniu naradzać się 
mają nad środkami podniesienia upadłych in 
t eresów kolonii  angielskich,  by s tosownemi 
środkami skfonić rząd angielski do wzięcia pod 
rozwagę stanu smutnego tych kolonij i wys tą 
pienia z s tósowną pomocą.

En^U uhm an  wychodzący w Kalkucie dono
s i ,  że ' rząd w Bengalu myśli wysłać do chiń
skiej Tartaryi  pose ls two,  k tóremu towarzj szyć 
będzie wielu uczonych Posels two to mu w y 
ruszyć z K aszmi ru ,  cel jego dotąd nie je st  wia 
domy m,  to tylko p e w n a ,  że więcej je st  pol i 
tycznym jak naukowym.  »

Towarzys two  dla opieki nad dziewczętami 
liczącemi mniej jak lat 15, założone w 1835 
roku ,  wczoraj  odbyło uoroczne swe posiedze
nie ,  na którćm odczytano sp r awozdan ie ,  w e 
dle którego w ostatnich lutach,  za wpływem 
towarzys twa zamknięto,  50 do mó w  rozpusty 
w  Londynie ,  wprzód zaś zamknięto takich do
mów 195. O J  chwili  o twarcia towarzystwo 
w  swym domu przytułku przyjęło 435  dziew
cząt ,  wyżywiło i wszystkie prawie  oddało do 
porządnćj  służby. W  ićj chwili  liczba dziew
cząt pod jego  opieką zostających wynosi  72.

—  M adryt 12 iW d W r n .  —
Je ner a ł  Ser rano odjechał  z t ą d  wczoraj  sze-

śr iokonnym powozem do Grenady.  Jego wuj,  
j enera ł  Domingucz  i j enerał  B o s de Olano,  
przyjaciel pana Ser rano Ule razy do świad czo
ny,  jechali  po obu s t ronach powozu.  Alode- 
ratyści wszystkoby mu p rzebaczyl i , gdyby mo
gli być p e w ne m i ,  że ich ciągle przeciw p r o -  
gresis tom wspierać będzie ,  jak to uczynił przy 
ostatniej  zmianie gabinetu.  Ll tramoderatyści ,  
g randowie  i cale tak zwane dobre towarzy
s two madryckie unikało pałacu , dopóki tyli a 
j ene ra ł  Ser rano rep rezentować  tam miał s t ron
nictwo progrcs is tów.  Każdy mógł  słyszeć jak 
powstawa l i  na to ,  że Ser rano w pałacu k r ó 
lów zamieszkał ,  n treść dzienników u l t ra rno- 
deratyslowskich najlepiej ich duch wskazuje.  
Ale jak tylko Ser rano przeszedł  na ich stronę,  
Ole zważali  na to że mieszkania nie zmienił ,  
natychmiast  bowiem ul t r amoderotyśc i , g ra n 
do w ie ,  dam y,  cisnęły się do pa ł ac u ,  p r z e d -  
s tawiając swe służby k r ó l o w ć j , zapomniawszy 
*upełnie i zos tawiwszy w odosobnieniu jćj 
fOsłżonka w Prado .  P rz ed w cz o ra j ,  na poko.  
Jach % p o w o d u  urodzin k r ó l o w ć j , dwa tysi ą -  
®e osób cisnęło się w salach pałacu i ani jc- 

nego g r a n d a , ani j e dnego  człowieka z tytu- 
nie brakowało.  Na wielki b a l , który miał  

leJSCc tćjże nocy w  pałacu,  zaproszono 800 
i naw-1 najzagorzalsi  progresiści  nie o d 

mówil i  honoru znajdowania się na nim. M o 
żna tam było spotkać j enerała  Linage,  pouf
nego przyjaciela E s p a r t e r a , z j ene ra łem N o -  
gueras ,  na którym ciąży k rew matki K a b r e -  
ry,  rozmawiających z palryarchą Icdyi.  Dziś 
czytamy w E u ro ,  że nigdy przyzwoi tsze ,  ni
gdy znakomitsze towarzystwo nie otaczało k ró 
lowej^ W prawdzie  Ser rano n,e by łobecn"m.  
Pan Salatnunca przywdział  m un d u r  maltański,  
zapewne j ako wspomnienie dekre tu ,  którym 
dobra kawale rów Sgo Jana skasował .  Niko
go to nie uderzyło,  że król nie był obecnym 
na uroczystościach z powodu urodzin żony i 
w rocznicę jego ś lubu  dawanych.

Pylnczasem papiezki delega t ,  Mre Brunel- 
l i , udał  się do Pa r do  i miał  długą konferen- 
r.yę z królem.  Król  w dniu i0  posłał kró 
lowej z powo du  rocznicy jej urodzin list u -  
przejmy,  w którym podobno żądał  pozwole
nia ,  by mógł  r.a nowo zamieszkać obok ni t j  
w  pałacu.  Wielu ojcow rodzin z n iewiarą 
patrząsa na to g łową .  Nie można wątpić w c a 
l e ,  że król pos tanowił  pokryć przeszłość za
pomnieniem Żalił on się dotąd na jenerała  
Se rrano tylko dla l ego ,  ż e , jak zapewniają 
przyjaciele króla ,  nie zdjął kapelusza , gdy k r ó 
la raz spotkał  w pałacu.

Nie należy j ednak  mni em ać ,  że oddalenie 
j ene ra ła  Seprano było skutkiem ostatnićj  zmia
ny guo ine ta ,  lub że oLa te wypadki  z sobą 
w związku zostają.  Espar l e ro  przypuszczał,  
że k róiowa poszła tylko za głosem swego  se r
ca mianując go senatorem i wzywał j ą  w s w y m  
liście , by ciągle tylko za głosem serca swego 
postępowała .  Jego s t ronnicy,  j ene ra łowie  i 
mini s t rowie,  którzy na wygnaniu niczego się 
nie nauczyli  i nic nie zapomniel i ,  z przyby
ciem zaczęli dowodz ić ,  że i gabinet  Salaman-  
ca upadiiie przed niemi,  że Espar i ero przy
będzie i obejmie znow u władzę nieograniczo
ną i k rólowę pod da w n ą  opiekę podda  ̂ że 
nareszcie j ene ra łowie  S e r r a n o ,  N a r v a e z , C o n -  
clia , P e z u e l a , Cordova ,  zostaną s tawionemi  
przed sądem wojennym i s tosownie  do p r a w  
wojennych rozstrzelanemi.  Czyż można mieć 
za złe tak zagrożonym jene ra łom , że ci 
zwróci l i  się do u lub ieńca znudzonego pozy-  
cyą jaką za jm o w ał ,  naciskanego przez w ła 
snych swych kl ientów i zażądali od n iego ,  
by w'pływu swegn  cnnciaż po raz ostatni  
użył na ich korzyść,  przyrzekając mu łaskę 
i przebaczenie.  Zai s t e ,  nieprzysloi p r o g re -  
sis tom z takim hałasem pows tawa ć  na j e 
nerała  Narvaez ,  nazywać drogę,  którą on do
szedł  do wł adzy ,  niecną i naniebną bo tę 
drogę sami o twa r l i ;  zresztą czyż godzi s ię ,by  
progresiści  tak prędko zgruchotali  złotego ciel
c a ,  do którego tak długo wznosi l i  swe  m o 
dły.

Naryaez Espar t e ra  uważa za tak mało z n a 
czącego człowieka,  iż prosił  krolowćj  by go 
mianowała  posłem przy dworze  londyńskim.

Na giełdzie 3 p rocen towe  27^ na 5U dni 
2 6 j , 5 proc.  17.
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—  R zym  15 Października  —
Wczoraj  odbyty po w ró t  Papieża z Albano 

Castel Gandolfo dokąd rano  małą wycieczkę 
zrobił  był podobny do tri umfu ukochanego o j 
ca ,  który po długiej nieobecności  między s w o 
je z t ęsknotą oczekującego dzieci wraca.  Nie- 
zmiernemi  okrzyki radości  wdzięcznego luuu 
przyjęty ojciec święty udzielił  mu błogosła
wi eń s tw o  apostolskie.  Wczoraj  o godzinie 2 
i  południa ogłoszone 3Ioluj>ropnu zawiera o r 
ganizacją i zaprowadzenie przyszłćj reprozen 
tacyi na r odowej ,  która będzie ciągłą i co 5 
lat  zupełnie się odmienia w  ten sposób że r o 
cznie £ występuje i noAymi członkami si^ u- 
zupełnia .  — Gdy projekt  do tej reprezentacj i  
był ukończony i kardynałom dla robienia swych 
u w a g  przedłożony ci usi łowali  ducha tejże do- 
p isanemi  notatkami odmienić dodając w k o ń 
c u ,  że na tern kończą się wszystkie reformy

rządowe .  Gdy to Papież przeczytał ,  wziął  p ió 
r o ,  a popr-ekreślawszy przytoczone uwagi,  d o 
pisał własnoręcznie:  E b b en , vosdUamo nedere |  
ch i  c i  leghera !e m ani, (zobaczeni)' ,  kto nam 
ręce zwiąże).

P H Z Y J K C U A L 1 3 0  KII AK,> W  A .

Od dn ia  2g do dn ia  do Paźdz ie rn ika -  

Stiirinicka Karol im lir., Kasperkiewirz Franci
szek , Łomnicki Karol,  Lenker Ludwik,  z Guli- 
cyi ;--Rojewski ob., z I’olski;--Gracl't- Karol,  Mu- 
drzi,rwski W o lon t v, WinUr Józef,  Conti A!ex»n- 
ik-r, Radziwciński Jan , Zcdwitz Jeży tir., .Takliń- 
ska Marya,  Berska Bronisław a , z Pruss.

H y  je ch a li  z K rakow a,

Paliszofskl z żoną,  Sleniplowski z żoną , Szi m- 
hek, do Gali./--Dobrowolska Marya ob., do Polski.

t t u n b t m t r f u m g .

Das Wechs e lha us  i  m o t e l u  f t t s k e l c s  in l l i e n ,  bat  un te r  hóchs ter  Geneh-  
migung auf  die jahrl iche Rente von fl. 8 4 , 0 0 0  C. M.,  welche demsełben fiir die Per iode 
łon  v i e r z i g  Ja hre n  von de r  j H a i l a i l d - C o m o  Ei senbahn  - Un le rnehmung  garantirt ,  
uod  i n  e r s t e r  P r i o r l t i i t  h y p o t l i e c a r i s c h  m i c h e r  g e s t e l l t  worden  ist, 
1 4 4 , 0 0 0  H e n t e n s c M i e i n e , eingetheil t  in 4 0  S e r i c n ,  jede  Serie zu 3 , 0 0 0  
£ t u c k ;  ausgefer t igt ,  und auf  j edem  j i e se r  Rentensche ine  den Emiss ions - Preis  von (1. 4 4  
G. M.  festgestełlt.

Von diesen Rentensche inen wi rd a l l j a l i r l t c h  bis zui Erschópfung der  Gesa mm t- An -  
zabl das betri ichtl iche Q u an lu m  von 3 , 0 0 0  Stlicken ver lost ,  und die au f  j eden derselben 
•nt fa l lende P r f i m i e  dem Uebe ib r inge r  des betreffenden Renlenscheines bei dem genannten 
Wechse lhause  einen Mona t  nach crfolgter  Ziuhung bar  aushezahl t  werden.

Diesen Rentenscheinen ist eine ungewohnl i ch  grosse Anzahl von l icdeulenden P r f r n i i e n ,  
uamłicb 4 0  P r & i n i e n  zu fi. 3 0 , 0 0 0 ,  —  4 0  zu fl. 5 0 0 0 ,  - 4 0  zu 1 1 . 3 0 0 0 -  
u.  s. w. z u g e w ie s e n , und au f  j f c r f C I l  dieser  Rentenscheine I 1 I 1 I S S  mindestens die Quo-  
te von fl. 1 4  C. M. ent fal len,  daher  der  Besitzer im ungiinstigsten Kalle den Emłss ions-Preis  
zurick erbii l t ,  und sobin au f  3 0 f l 0  P r f t m i c u  U l l C l l t g f C l l l l I c I l  mitspielt.

Das gelertigfe k. k. priv. Grossband lungshaus  b a t ,  sowohl  in Anbe t racht  der  grossen S o -  
l idi tet ,  welche diese Rentensche ine  aus ze ichne t ,  ais auch in Beri icksichl igung der  u n w i d e r -  
l egbaren Yorthci l e,  we lche sie den Besi tzern d a r b i t e n , die Ver the i lung der selben im In und 
Auslande l ibe rn om m en ,  und erliisst J e mn ac h  an das geehrte Puh l i cum und alle seine wer then 
Gcschiiftsfreunde die E in l ad un g ,  demsełben l ) C l  WaC l t C U  die diessfalls gelall igen Aul^  
t rage er thei len zu wol len.

P r o g r A n i n i e ,  welche den angezeigten Gegenstand naher  beleichten u n d e r ó r t e r n ,  so 
wie  die den The i lne hme rn  da rgebo tenen VTorthei le genauer  d e t a i l l f t r e n ,  werden  u n e n t -  
geldficli ausgefolgt .

Wi en  am 23.  October  1847.

© .  i t t .  ł l r r i s s u t t i ,
k. k. priv. Grossliiindler,

Karn tne rs t ra s se  Nr.  10 49 ,  in ersten Stock.

In H r a k a u  w e r d e n  Subscr ipt ioncn auf  diese Rentenscheine  bis 15 Novem bc r  d. J.  
bei H e r m  J. F. F i s c h e r  a n g e n o m m e n , w g  auch dio P r o g i  a m n i e  unontgeldl ich zu ha cn 
sind.


